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D popraw? bytu profesorów i kolejarzy iciłopslskleh! 
niesłychany skandal grzomytaiszy w  Warszawie!
„Żołnierz s.a iy  rządowi, 

przez naród ustanowionemu**.
l  wów, 25. października.

Naczelnik Państw a wypowiedz at w ostatnich 
czasach kiika. mów znamiennych ze względu na 
■treść. Gfębokiem było przemówienie na otwarciu 
uniwersytetu w  W.lnie, najsilniejsze jednak hasto 
padło w Ki akowie. Przemówienia te, szczególnej 
wagi, zasługu:ą nie tylko na stereotypowy irze- 
druk. powinnjr one być odczytane z ambon, w 
szk-kch, a nawet, zwyczajem’ francuskim, afi .zo- 
wa-nc. Godne są też rozważeń a w spokojną sza­
ra, chwilę, gdy mija patetyczny nastrój uroczysto­
ści, stanowiących okizyę ich powstania.

Mówił więc Naczelnik Państw a o posłuszeń­
stwie i służbie żołnierza i powiedział: „nie chcę u- 
krywać, patrząc prawdzie prosto w oczy, że o- 
gólnikowepi nieo-kreślonem słowem ująć s'ę ta 
służba nie da. Nie wolno łagodzić losu żołnierskie­
go, dając słowom — służba o;czyźn'e — lub — 
narodowi — pojęcia, pozwalające na subiektywne 
lub indywidualne pojmowanie samej służby. Mówię 
więc prosto: żołnierz służy rządowi, przez naród
ustanowionemu** .Komu za ciasno w ramach
tak pojętej służby, wolno mu iść na swobodę, tam, 
gdzie nie krępuje go mu-ndui**.

Hasło rzucone w  tem  zdaniu powinno rozejść 
s:ę szeroko w  narodzie. W ymaga tego koniecz­
ność propagandy zdrowych ■'asad dyscypliny spo­
łeczne5, moralności public/ -■?. moralnego stosun­
ku jednostki-żołnłerza do ai mń ł państwa. Żoł­
nierz  w  sjuźb'e nie może słuchać sieb'e samego 
i swych natchn5eń czy interesów, nie może słu­
chać rodziny, czy klasy społecznej do której na­
leży. n ;e może również słuchać innych przełożo­
nych jak tylko tych, których wyznacza rząd przez 
naród ustanow im y.

S/formułowanie to t r a  wielka zalete jasności 
i, co ważniejsza, śc:fte koukrp+nego życia obo­
wiązującego tak dobrze najniższych jak naiwvż- 
szydi w hięrarch" w oskow ej. obowiazuie ono 
tak dobrze szare milionowe m asy żołn iersk i, jak 
nniśw’etnie5szych generałów : w szyscy oni są
żołnierzami. • ,

ĄV ten snocób doobodz!mv, pęaw*e jużeśmv 
dp^li do wv+worzen:a zdrowego szkJelehj w pań- 
s tw e  i sr.ołer/fósfw ie, które oczv>wNc;e onr'^ 
zawsze k n izh cd n :e notr^ebowaó h^d-de. Troska 
o zdrożne tai mmii. o zdrowa iei (h'srvD5jne bo­
dzie też stanowiła zawsze poważną troskę zarćw- 

(D aluy ciąg na stx. 2).

PrlsHa nąjgrc£n‘e;szym nieprzyjacielem bolszewizma.
Osnikin dąży do konwencyi militarnej z C echamil

Wiedeń. 24. października. ] w da“— zw rócą raczej uwagę na knowania toczą* 
(Tełaf.) (u) Bolszewicka „Prawda**, jak in fo r- jre  się tKędzy przedstawicielami rządu Denikiia 

rnuią ze Sztokholmu pisze co następuje: Polacy! a delęgatąuii czeskimi zamiast w vsyłać swych JC-
angażują się dla koalicyi i dla niej krw aw ią się ćzi na rzeź, Derikin pragnie tylko rozszerzenia 
żołnierze polscy bez cel i. Obecnie Denikm dąży swych posiadłości,, a po ukończeniu wojny z rza- 
do połączenia się z armią polską i do wspólnej o- dein sowietów zwróci się z całą siłą przeciw Pol* 
fenzywny przeciw republice 'sowieckiej. Henikln sce.
wie, że ze wszystkich nieprzyjaciół bnlszewizmu i (Przyp. Red. — WiaJom-ość powyższa, pomi- 
Polska jest najpotężniejszym wrogiem i że tylko nąw szy specyficznie bolszewickie oświetlenie ma- 
w związku z armia polską może osiągnąć sukcesy jącs na celu wykazanie konieczności zaniechania 
w walce z republiką sowietów. Dlatego też pod-1 walki z wojskami sowieckiemu o czem zfes/.t , 
ją! rokowania z rządem polskim w sprawie ewen 
halnego z nim sojuszu. Rząd polski powinien js 
dnak zrozumieć, jak groźna jest dla niego R o s \a  przeciwnikiem dla rządu sowietów jest polska ar- 
Kolczaka czy Denikina- a więc Rosya imperyali- mia. Godne są również uwagi sensacyjne rew e- 
styczna, dążaea do wspólności z Czechami, do lacye o konszachtach rządu komtrrev ohicylnego z 
wspólnej z nimi granicy, a naw et do zaw arcia z Czechami, dążącymi do okrążenia młlłtarńo-go- 
f 'V  mPParnej, skio"owastej przeciw spodarczego Fo*Ad. — W iadomość ta nabiera je-
Polsee. W  razie dojścia do skutku tego sojuszu szcze specyalnei wagj w obec znanych rokowań 
Polska zna‘azłaby się w krytycznem  położeniu Goltza z rządem Denikina-, a z drugiej strony ko- 
zarów no milit&rnem, jak i gospodarczem i finan- kierowania przez Czechów zarówno rządu ntc- 
sowem. n ieckiego, jak i ausiryackiego, a  także i rokowań

Niechaj vięc Polacy — pisze sowiecka „Pra- z UkiaińcamJ)

iijkt w Polsce nic myśli, zaw iera niezmiernie cie- 
kawe stwierdzenie faktu, iż jedynym groźnynj

Oddziały nasze obsadzTy SzepstówKę!
K.o mu at łs.at Sztabu gen oralnego.

W arszaw a, 24. październ ka.
FRONT LITEWSKO-B1AŁ ORUSKI: Akcya 

bojowa w odęinku północno-wschodnim osłabła. 
W znowione ataki bolszew c*e na odcinku Bory- 
sowa i miasta Berezyny odparto. Na reszcie fron­
tu bez zmiany.

FRONT WOŁYŃSKI. Pod Olewskiem ożj.- 
wiona działalność artyleryi. Oddziały nasze obsa­
dziły S7eipetówkę po opuszczeniu jej przez woj- 
ska ukraińskie.

HALLER.

POLSKA NIE MOŻE MIEĆ ZA SAS1ADA ROSYI 
IMPERYALISTYCZNEJ.

Wiedeń, 24. października.
(Telef.) (u) Parysiki „Temps1- p 'sze: Trzeba raz 

już skończyć z wprowadzeniem 'porządku w całej 
Lumpie. Nlsuregulowant stosunki pchają ludzkość 
v  objęcia bolszewizmu. Trzeba również skończyć 
z repubLka sowiecką. Należy dostarczyć polskie, 
armii i Judeniczowi materyału wojennego i zao­
patrzyć ich należycie. Trzeba koniecznie postarać 
sle o rOzgranic/euio sfery iuter ssów Polski i Ro-

syi, gdyż Polska n?e może m?eć za sąsiada Rosy! o 
jirperyalłstycznych dążeniach, bo będzie musiała z 
Rosvą Denikina iak 1 z każdą inną prowadzić 
walkę.

NIEMCY DP.ŹA O GÓRNY ŚLĄSK.
W rocław, 24. października.

(PAT ) Dnia 22 bm. przybył tu prez. Ebert ce­
lem zwiedzenia w ystaw y. Odpowiadając na prze­
mówienia Ebert oświadczył, że największą obe­
cnie troską państwa niesuieckiego jest utrzymanie 
Górnego Śląska pmzy iNiejTK&ech.
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no rządu, jak dowódzców armii, a także całego 
społeczeństwa. Albowiem od nastroiów tegc o- 
■stawlego, oJ zdrowej op nii samego społeczeństwa
0 armii i jej stosunku do państwa będzie zależało 
psyche milionowej, dem okratycznej' dzisiejszej 
armii.

Żołnierz zatem nie może poprzestać na mo­
ralnym i dyscyplinarnym  wskaźniku że służy oj­
czyźnie czy narodowi, zarówno bowiem każdy 
dawny warchoł szlachecki, czy magnacki, jak 
dzisiejszy roz.ma’tych typów mąciwoda jest p r z e .  
kbnatiy, że najlepiej służy w  ten właśnie sposób 
ojczyźnie i narodowi. D yrektyw a musi być kon­
kretna, ojczyzna i naród dla armii — to n'e ab- 
strakcy-e, któremi można dow ohre operować i na­
ginać do indywidualnych zapatryw ań, to rząd, 
przez naród ustanowiony.

Zjednoczenie i oparcie catej armii na zasadz*e 
posłuszeństw a wobec rządu, stanowi sukces. v. rat­
ki i, oznacza p rz eb y te  dużego etapu rozwoju na­
szego młodego państwa.

Nie jest to jednak wszystko. Jasnem jest tak­
że. że hasło posłuszeństwa wobec ojczyzny w yo­
brażonej przez rząd, nie obejmire jedynie arnri.

przechodzim y w tan sposób do drugiej czę­
ści zagadnienia tkwiącego w tytule niniejszych 
uwag.

Naczelnik w w znrankow anej mowie mógł 
tylko dotknąć tej kwestyi, gdy wspomniał O Po­
trzebie zgodv i jedności wogóle w  narodzie. Zau­
ważył bow !emi że zorganizowanie armh‘ na zasa­
dzi e posłuszeństwa i rozkazu ule wycżerpuie isto­
tne! treści naszych zadań. ..Nie sądźcie jednak że 
robota ł»tw!|jsza  (w armii), dokonywana przez 
rozkaz 1 poczucie służb* iest trw ała, gdy ta  chż- 
ś?;a, gdzie rozkaz nie slega, a służba nie wiąże, 
nfe jest, dokonana".

W  ślad za tern za zjednoczeniem i zdyscy­
plinowaniem armi pójść powinno zdrowe usto­
sunkowanie cywilny oh sług, cywilnych żołnierzy 
państwa wobec państwa, a także sharmonlzo wa­
ntę zakresu działania rządu z tym  rozległym za­
kresem kompetencyi, jaki stanowi własność : te­
ren opinii publicznej. Są to  naturalnie, dwa różne 
zjawiska, które jednak silnie na s'ebie oddzialy- 
wuią, a w  życiu codziennem często się. (krzyżują
1 p lączą .

. Urzędnik cywilny 1 w ogólt funkcyor.aryusz 
państwa jest'odpówięiiz‘a1ny, tak samo ja!- żoł­
nierz. nie tyle wobec tej subjektywnej abstrakcyi 
jaką tw orzy w  sumieniu jedno sfk! pojecie narodu 
i państw a; jest on odpowiedzialny wobec żywe) 
i konkretnej sjfy, jaką reprezentuje także i dla 
niego rząd przez naród ustanow ony.

Oczywiście mów.my o funkcyonaryuszach 
cywilnych państw a w  służbie, o wykonywaniu 
przez nich postanowień rządu, i rozkazów. Ma­
szyna państwowa musi skrzypieć i zawodz ć, je- 
żeli urzędnicy postanowienia rządu interpretują 
dowolnie i subiektywnie, gorzej jeszcze, o ile wo- 
góle nie .poczuwają się do obowiązku wydatnej 
pracy. Dla urzędnika w  służbie szybkie 1 wierne 
spełnienie poleceń władzy przełożonej jest naj­
wyższym obowiązkiem wobec narodu i ojczyzny.

Dalecy jesteśm y °d propagowania zasad 
bezdusznego biurokratyzmu. Życic publiczne i 
społeczne powinno pociągać masy urzędnicze, a'e 
Doza sferą ich urzędowego funkeyonowania. 
Stronnictwo lub koterya. a nawet klasa społeczna 
nie może stawać jak mur .portrędzy rządem, a u- 
rzędnikiem wykony wującym wole rządu.

Przyczyna togo jasna. Masy urzędnicze nie 
są realnie przed nikim odpowiedzialne, z w y'ął- 
ikfern rządu.

Zadaniem zaś i przeznaczeniem opinii publi­
cznej, jest wpływanie bezpośredni nie na armię. 
i ' n e  na nasz korpus urzędniczy. Zarówno armia 
jak ciało urzędnicze żyć muszą w -pewnej rów no­
wadze ducha i równowadze woli, żeby spełniać 
swe obowiązki. Nie mogą zatem ulegać z dnia na 
dzień nerw ow ym  i gwałtownym  oddziaływaniom 
opinii publicznej i najrozmaitszych prądów i in­
teresów, reprezentowanych przez prasę 1 stron­
nictwa.

Rola opinii publicznej polega na oddziaływa­
niu w pierwszym rzędzie 1 bezpośrednio na rząd 
i najrozmaitsze organa prawodawcze.

Oczywiście żyjemy w okresie przejściowym 
i przetwarzającyną dotychczasowe stosunki. Ja- 
nwm więc jest. że za czasów austryackioh nasza 
'óm*» urzędnicza nie mogU mieć istotnego zau-

!.fania do rząuu, musiała więc prowadzić własną 
narodow ą politykę, krzyżującą n e ednokrotnie 
zamierzenia rządu, np. w jaskrawym  wypadku 
traktatu brzeskiego.

W  państwie polskiem jest to niemożliwe. Rząd 
odpowiedzialny przed Sejmem i opinia, nie może 
równocześnie być odpowiedzialnym wobec rzesz

(Telef.) (nu W yszła tu na jaw
niesłychana afera przemytnicza '

uprawiam całymi pociągami francusko-polskiej
Tjnny ,,Polon!a“. Pociągi te — iak wiadomo —• 
przychodziły do W arszaw y dw a razy n: tydzień 
i przyw oziły ze sobą z Francyi do Polski artyku­
ły wojskowe, zakupywane we Francyi przez gen. 
Ropiera. Od pewnego czasu krążyła uporczywa 
pogłoska, że pierwszorzędne firmy warszawskie, 
utw orzyły pewnego rodzaju

konsoicyum dla przemycania towarów z za­
granicy do polski

Dnia 27 i 30 w rześnia dwa poc'ągi „Polonii1* 
■Nr. 92 i Nr. 96 zatrzymane zostały przez prokura­
tora sejmowej komisyi śledczej, gdyż zachodrło 
uzasadnione podejrzenie, że znajduje się w nich 
kontrabanda. Prezes komisyl wojskowej Arusz 
w ślad za tem  otrzymał pismo, w któr&m

poszkodowane tfrmy wskutek aresztowana 
owych pociągów doimgały s ę wydania to­

warów,
znajdujących się w  poćągach, ponieważ stanowi­
ły one pryw atną własność tych firm. Pismo to 
zawierało

podpisy szero«u pierwszorzędnych firm 
szwajcarskich,

a między innemi także fnm takich jak Fuchs f 
syn, Józef F r ede. Jerzy Goldmann, Offenbach i 
inne. Panow ie cl zaznaczali u alej, że występują 
w tej sprawie

w imieniu 60 fnstytucyl handlow°-przemy- 
srowych w  Warszawie,

Warszawa, 24.. października.
(PAT.) Komlsya hancHowo-przwm. zastanawia­

ła się .nad spraw ą uregulowania ozasu pracy i po­
stanowiła jednomyślnie wprowadzić 8 godzinny 
czas pracy.

Komlsya wojskowa przyjęta nowelę do usta­
w y  o rzeczowych świadczeniach wojennych. ■

Koirisya opieki społecznej i komisya zdrowia 
publicznego cdbyly wspólne żebrania? Wysłuchano

OROANIZACYA ODBUDOWY KRAJU.
Warszawa, 24. październka. .

'(PAT.) Komisya odbudowy kraju obradow a­
ła nad organizacyą odbudowy kra'u. Na podsta­
wie sprawozdania M nisterstwa o postępie robót 
w r. b. Odbudowę mają prowadź ć  dyrekeye ro­
bót publicznych w Pięciu miejscach wojewódzkie!; 
V, Królestwie oraz w  Krakowie i w e Lwowie. W 
powiatach utworzonych bęclre" 100 powiatowych 
blflr odbudowy. Tak'ch biur jest obecnie S0 w 
Królestwie, o 44 w Gałlcyi. Wytwórnie gotowych 
domów powstać mają w Rozwadowie, Stanisła­
wowie, Toporowie, Augustowie, Skarżysku, Cheł­
mie, Ostrołęce, Białej pod'askiej i W< rbkow:e. Za­
żądano ponadto utworzenia takich wytwórni ,v 
Potoku złotym (Częstochowskie) i w Spałej.

NOWY POSEŁ,
W a m a w a , 24. paździenTka, 

(PAT.) W  miejsce posła Ignacego Krężla,

urzędniczych, które są jego organom.
Te szare masy urzędnicze, to także szarj 

żoin erz, który, o ile jest w  służbie, nie spełnia 
i nie powinien nic innego spełniać, jak wolę i roz­
kaz ustanowionego przez naród.

J. B.

a m anow icie firmy aptekarskie Spis i syn, Banka 
handlowego w W arszawie, Societe France-Russie 
i in. W  aferę tę wmieszani są równocześnie po­
rucznik Leśnlew c i  i n iektórzy urzędnicy mlni- 
steryalni. W ezw any do wyjaśnień w  tej sprawie 
prokurator sejmowej komisyi śledczej, oświad­
czył, że

pociągi powyższe zatrzymane zostały, jako 
cjrpHs delicti

przebieg zaś całej sprawy przedstawia się nastę­
pująco: Gdy pociągi „Polonia" Nr. 92 i Nr. 9ft za­
trzym ana zostały jako uprawiające

kontrabandę pod flagą wojskową,
prokuratorya stwierdziła, że na ogólna jlość w a­
gonów rych dwóch pociągów tytko półtora ważo­
na zaw erało przedm ioty wojskowe, natomi." >"!■’

w  19 wagonach jednego pociągu i 21 w a g !>. 

nach drugiego ftp,ciągu
znajdowały się gorsety, konfekeya damska, arty ­
kuły gumowe, sardynki i inne tego rodzaju deli­
katesy, a dla niepoznania przedm oty te były

zakryte płaszczami wojskowymi.
Gdy prokurator udał się po s tra t wojskową, aby
kontrabandę zatrzym ać, pociągi- tc znikły zc sta- 
cyi tow arow ej w  W arszawie w  niewiadomym 
kierunku i dopiero

po kilkugodzinnych poszukiwaniach, udało się 
je znaleźć.

N ajćekaw szą rzeczą jest w  tym wypadku 
fakt, że wysoko postawiona osobistość poschs wa 
francuskiego w  W arszawie używała swoich

sprawozdania o akcyi pomocnicze! na rzecz dzie­
ci, z którego wyntka, że na półtora miliona dziec., 
potrzebujących opieki, odżywiono około milion. Z 
dzieci chrześcijańskich zaopatrzono 57 proc. po­
trzebujących pomocy, a z dzieci źydoMi skich 99 i 
pól pi oc. Przyczyna tego ieży w iepszei organiza- 
cyi. Ameryka dostarczyła żywności. leków i o- 
dzieży zą 234 m flonów  marek. Dj skusyę nad

kbóry złożył m andat z okręgu 29 będz:ńskc-dą. 
br^Wfkiego, wszedł do Sejmu p, Feliks Duda, któ­
ry wstąpi! do klubu narodowego zjednoczenia In­
dowego.

O KONTROLE NAD INTERNOW. RUSINAMI.
Warszawa, 24. października.

(Telef.) (m) Dzis'e:sze posiedzenie Sejmu mia­
ło charakter rzeczowy, Z wniosków nagłych pod­
kreślić należy te, k tóre sie tyczą katastrofy głodo­
wej i opałowej w ew nątrz kraju, Duże załnt J re '0- 
wanle w ywołał wnfosak, dotyczący Ukraińców, o- 
sadzonych w obozach internowanych. P. Niedział­
kowski domagał się kontroli nad obozami int< r- 
nowanych Ukraińców. P. ks. Lutosławski skorzy­
stał z tej .^poróbności, aby poruszyć sprawę osa­
dzonych w wiezieniu uczestników rzekom ego spi- 
sku porucznika Skrud lik a, Wiali erki i innych Na­
głość wniosku odrzucono.

Skand alicz. afera przemytnicza w Warszawie!
. ontrabanda pod flagą wojskową!

Na dwa pociągi : 40 wwgonów krn trabardy , 1 i pół przedmiotów wojskow.)
Warszawa, 24. ppidziermka.

w pływ ów,'
aby całą aferę zatuszować

W  Romisyach seimowych.
8-mfo godzinny cza* pracy. — Ustawa o świadczę -ninch wojskowych. — Ahcya pomocnicza- m  r z -  i

dzieci

sprawozcianiem odroczono.
m m m m m m m m
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0 poprawę bytu profesorów? Kolejarzy w Małopolsce,
Z obrad sejmowych.

Sprawozdanie komisy! administracyjna! — Rozszerzenie autonomH podatkowej w Małopolsce. — 
Krytyka Rad powiatowych. — Regulacya sprzedaży  zagranicznych papierów wartościowych. —
O przyznanie stopni oficerskich weteranom  z r. 1863. — Wnioski nagłe: dodatek drożyżniany dla 
kolejarzy lwowskich, o ułatwienie bytu profesorom w Małopolsce. — Tym czasowy kredyt dla gł. 
urzędu ziemWkisgo. — Brak węgla, chieba i opału — Groźba zamknięcia fabryk łódzkich. — O ko- 

ndsyę dla zbadania więzień i obszarów koncentracyjnych na ziemiach wschodnich.
W arszaw a, 24. października. da 1918 do 1. kwietnia 1919 1 wniosku posła p. Go- 

(PAT.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpu- dka o ułatwienie warunków bytu profesorom 1' 
częło się o godz. 4.40 popołudniu. nauczycielom szkół w yższych, średnich i pow-

Po interpelacyach m arszałek Trąnipczyńskij szechnych w Małopolsce, rozpoczęta się dyskusya 
zawiadamia o odłożeniu spraw y gosdodar''! zbc- j nad wnioskiem p. Poniatowskiego w sprawie w y­
żowej na życzenie prezesa ministrów, który chce asygnowała głównemu urzędowi ziemskiemu tym- 
w tej sprawie przemawiać. j czasowego kredytu  osadniczego dla pracowników

Izba przystąpiła do obrad nad sprawozdaniem rolnych. W gipsowaniu przyjęła Izba nagłość 
komisyi administracyjnej w sprawie zmian nie- wniosku. P. Falkowski uzasadnia wniosek nagły
których postanowień ustaw y gminnej i us*a\vy o 
reprezentacyi powiatowej w byłym zaborze au- 
str.gackim.

Sprawozdaw ca p. KieDiIk stwierdza, że 
wskutek wobiy miasta i pow iaty Małopolski zna-

o natychmiastowe dostarczenie wazonów kolejo­
wych kopalniom węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem 
ze względu na grożącą krajowi klęskę aprowiza- 
cyjną.

P. Waszklewlcz uzasadniał wniosek nagły w
laziy s!.ę w położeniu bez wyjścia. Rząd proponuje spraw ie katastrefy  grożącej Łodzi i łódzkiemu a 
zatw ierdzenie uchwały małopolskich ciał samo- kręgowi przemysłowemu z powodu braku chieba i 
rządnych w sprawach podatkowych przez mini- opału. Grozi strajk generalny, mówca apeluje , 
sterstwoi spraw w ewnętrznych w 'porozumieniu z pomoc do sejmu i rządu. Właściciele fabryk ba- 
m inisterstwem  skarbu » '-ozszerzenie autonomii wełnianych oświadczyli, że jeśli w ciągu tygodnia 
podatkowej. _ | nie dostaną węgla, zamkną fabryki. Izba przyjęła

P. Buzek krytykuje nrganrzacyę Rad oowia- ,nag|ość, a sejm odesłał wniosek do komisyi ooa- 
towych w Małopolsce. Iłowej i aprowizacyjtiej.

P o  zamknięciu rozpraw y us'aw ę przyjęto en Poseł Niedziałkowski uzasadnia! nagłość wnio- 
bloc w drugiem i trzeciem czytaniu, a także w 0 utworzenie komisyi dla zbadania stanu rz >
fzec iem  czytaniu ustawę o zmianie nazwisk.

Dalsze punkty porządku dziennego usunięto 
z porządku dziennego. — NasteoiTe przystąpiła 
izba do rozprawy w sprawie uwolnienia papierów 
w artościowych od piętna nieprzyjacielskiego

P . Osiecki przedstawił propozycyę Komisyi 
skarbowo-budżetow ej żądającej, aby Sejm w e­
zwał rząd do uregulowania w porozumieniu z

czy w więzieniach i obozach koncentracyjnych na 
ziemiach wschód. Wniosek proponuje utworze­
nie komisyi, któraby miała praw o kontroli i pra­
wo uwalniania tych osób, oo do których niema w a­
żnej podstaw y do więzienia. Nagłość przyjęto . 
rozpoczęto obrady nad wnioskiem samym.

P. Lutosławski zgłasza kilka poprawek. S pra­
wę odesłano do komisyi prawniczej z poleceniempaństwami entenfy. spraw y sprzedaży papiemw , , , , .

wartościowych zagranicznych, IUÓre tako nabyte w Jyęodnta.
w byłych zaborach austryackim i pruskim w sto- 
ui-ku do państw  ententy, maja dofnd piętno nie­
przyjacielskie. izba przyjęta wmiosek

P . Woźnickl uzasadnia wniosek nagły w spra­
wie ukrócenia nadużyć policyi państwowej i woj­
ska przy tłumieniu strajku ogólnego. Za nagłością

P rojekt ustaw y o przyznanie stopnj i praw  o- oświadczyło się 114 posłów a przeciw 151. — Na 
rcerskich w eteranom  powstania z roku 1865 ode tem posiedzenie zakończono, ł ustępu© posiedze- 
słano do komisyi wojskowej. fbe we wtorek o godz. 4 popołudniu.

Po odesłaniu do dotyczącej komisyi zgłoszo­
nych wniosków nagłych m iędzy innymi wniosku 
p. Gdyka o przyznanie kolejarzom miasta Lwowa 
25% dodatku drożyżnlanego za czas od 1 listopa-1

PIŁSUDSKI WYBIERA SIE DO POZNANIA,*-*
Poznań, 24. października, 

(PAT.) Od wczoraj czynią się w calem mie­
ście przygotowania na przyjazd Naczelnika Pań- 
stwa.

NIEMCY ZRYWAJA Z REPREZENTANTEM 
UKRAINY.

Wiedeń, 24. października.
(Telef.) (r) Rząd niemiecki oświadczył ber- 

lińsk emu reprezentantowi Ukraińców. Korszowi 
że zryw a z nim wszystkie stosunki. Powodem te­
go jest niewyjaśniona działalność handlowa p 
Korsza.

JESZCZE JEDEN LATAWIEC NIEMIECKI!
Paryż, 24. października. 

(PAT.) Latawiec niemiecki opadł w Kownie 
Zdążał on z Berlina do Moskwy i wiózł niemiec­
kiego pilota., jednego podróżnego niemieckiego \ 
jednego tureckiego. Wdrożono śledztwo.

N A D M t U N S .
„& P O L L O ug $

C h o r ą ie s r z n a  I

I  o C A R S K A  ° S  

F A W O R Y T A

ciii ffiiitit u.
i h m S  Eiitilnikltl
firtpśj;! warszawscy.

Z TEATRU.
(„Kawiarenka" krotochwlla w 3 aktach Tristan^

B et i.
Lwów, 25. października 

Od bohaterskich bojów żołnierza oolsk .-go w 
Lombardyi do karczem nych bójek kokot j gaiur- 
u ów w nocnej spelunce, od kamiennych kolosów 
Piramid'egipskich do paryskej kawiarni, od wiel­
kiej poezyi do rozkrzyczanej krotochwili — tu 
skok na który się może odw ażyć tylko doskonały 
ekw Hbrysta bez obawy zwichnięcia duszy. Skok 
fakj zaryzykow ał przed naszemi oczyma dram at 
lwowski, wystaw iając bezpośrednio po „Sułkow­
skim" „Kawiarenkę" Tristana Bernarda. Moif!w: 
że p rze jśce  było za gwałtowne, że nie dano nam 
jeszcze ocknąć się z fascynującego czaru dzieła 
Żeromskiego — dość, że pozostał nam w duszy 
jakiś o?,ad niesmaku i zawodu, przed którym nie 
potrafiliśmy się obronić. Życie lubi ekstrem a teatr 
nie zawsze wychodzi na nich zdrowo. Zwłaszcza 
jeżeli ma do dyspozycyi jeden gmach j tych sa­
mych artystów . Dlatego w w ielkch miastach od­
dziela się dramat i komedyę od farsy i kro-tochwui. 
stw arzając tym dwom ostatnim rodzajom sztuki 
scenicznej niezależne warunki egzystencji. C zy2 
aktor, który dziś kreuje postać bohatera we 
■wzniosłej trągedyl narodowej a jutro grać m u 
rolę potny warwa w płaskiej krotochwili może w 
sobie wyrobić poczuce stylu? Kwestya ta w k a -  
cza już w dziedziny pedagogii aktorskiej, więc nie 
tn ejsce tu rozwodzić się nad nią szerzej. Jak dłu­
go teatr lwowski jest dzikiem małżeństwem dra­

m atu i komedyi z operą, operetką, i fcrotochwilą, 
k ry tyk  do wielu rzeczy, które s"ę dzieją przykła­
dać musi miarę kraw ca zamiast Fidyasza. Jestem  
pewny, że dla kraw ców  chyba Pisał Tristan B et- 
rtard swoją „Kawiarenkę". Doskonały i rutynowa­
ny pisarz, którego farsy prócz skończonej roboty 
scenicznej odznaczały się zawsze 'nalotem korne- 
dy owego ujęcia typów  j traf nem spojrzeniem w 
głąb duszy ludzkiej, obniżył w „Kawiarence" lot 
na pół metra nad ziem ą.

Od czasu do czasu jeszcze 'krótki błysk da­
wnego autorskiego esprit a pozatem zdeklasowa­
nie wszjrstkich wyższych aspiracyi. I chciałoby 
s :e pod adresem  autora powtórzyć to, co mówi 
PhLTibert do Bigredona: „W idać jeszcze, że jesteś 
inteligentny ale stałeś się jakiś zawikłany". Zdu­
miony widz Pytał się ca chw ila: czy to rzeczywi­

ś c ie  krotochwila francuskiego pisarza, posiadają­
cego najlepszą markę sceniczną, czy gotowe li­
bretto do wiedeńskiej operetki, do któnego zapo­
mniano napisać m uzykę? A rtystycznych walorów 
krotochwilj nie potrafił uratow ać fakt, że rv»d 
względem formy jest ona eksperymentem zbudo­
wania dzieła scenicznego, opartego ma jednej roli 
głównej i 29 epizodach. Jedną bowiem rolę posia­
da właściwie krotochwila: gar son a paryskiej ka­
wiarni. Reszta to epizody, .zrobione staranniej lub 
tylko szkicowane kilku kreskami karykatury. Ten 
sposób techuikj daje aktorom niewątpliwie piękne 
pole do popśu. O trzym aw szy jedynie substrakr 
roli, muszą własną intuicyą (mimiką, charaktery- 
zacyą i gestem) stw orzyć typ, podpatrzony przez 
nich samych w życiu. Rzeczą reżysera byłoby z 
różnobarwnej tej mozaiki uioźyć obraz Pełen

C Z A S  ^
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t y  !

chu j rzeozjrwistego życia. Lecz j tu nasuwa si; 
nowa trudność: któryż dramat rozporządza 29 
dobrymi aktorami, którzyby .potrafili z epizodu 
wykrzesać rzotehie dzieło sztuki? To pewne, b- 
dramat lwowski, przerzedzony secesyą kilku naj­
wybitniejszych 's'ł do Krakowa i Poznania nie po­
siada a priori warunków do w ystaw iania tego ro­
dzaju sztuk co .Kawiarenka" T ństana Bernarda. 
Ratował się więc z Pomocą operetki a naw et .ope­
ry, lecz mimo rzetelnych wysiłków poiszczeg. a r ­
tystów  z innego dzalu (szczególnie nieocenionej 

iKasprowiczowej) całość spektaklu rob ?n wrażenie 
już nie mozaik, ale przypadkowego zlepku różno­

rak ich  m anie aktorskich zaipomoeą syndctykomi 
!'ieżyseryi. Albowiem artysta c:pery czy operetk 
gra zawsze inaczej niż artysta  dramatu, porusza 

'się jak gdyby w  innym wymiarze, oddycha inną 
I atmosferą.

Okornicki nam ęczyw szy się zapewne porzą­
d n ie  reżyseryą sztuki w  tych warunkach, w głó­
wnej rok garsona Alberta nie rozwinął tyle łobu- 
zeryi i humoru, na jakie zdobywał się niejedno 

' krotnie w  innych farsach francuskich. Transzo n o 
czuła się najlepiej w  skórze tparyskiej kokoty.

| wprowadzając w sw ą kreaeyę za dużo dyskretne­
g o  wdizęku. Doskonałym bez zastrzeżeń by? Rat- 
schka, jeden z najlepszych epizodzistów teatrów  
polskich. Miłą, pastelową sylwetkę aktorską da-u 
Lichtensteinówna, której talent za obecnej dyirek- 
cyi znajdzie zapewne pole do rozwoju. Pobieżność 
chciała się bawić dobrze-i chwilami jej się to uda­
wało.

Henryk Zbierzchowski.
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33 tysiące bo!szewlKów w Tarlfiestaire Rap tulowal i
Wiedeń, 24. października. I szy -się w  krytycznej sy tuacys musiała kapitulo- 

(Telef.) (r) Z Londynu donoszą Czerw ona] wać. 33.000 żołnierzy i kilka tysięcy oficerów zo- 
armla we wschodniej części Tu-kestanu, znała*!- siało wziętych do niewoli.

Kontrrewclacya w wojsiiu sowiecHiem na froncie.
Wiedeń, 24. października.

(PAT.) „Associated P ress '1 donosi, źe w Pe­
tersburgu wybuchło powstanie. Jak słychać kontr-

rewclucya objęła także wojska sowieckie na fron­
cie.

WalRi uliczne w Petersburgu?
Rada sow iecka rozw iązana!

Wiedeń, 24. października.
(Telef.) (fr) Z Rotterdam u donoszą: Wedle

spraw ozdania „Timesa" okręty ententy bombar­
dowały we środę Kronsztad. Wojska Judenicza 
cowoh, ale stale posuwają się naprzód'. Bolszewi- j Rada sow!ecka została rozwiązana, 
kom odebrały te wojska wiele stacyi kolejowych, i .

Rząd północno-rosyjski przygotowuje się do obję­
cia władzy w Petersburgu. W Petersburgu tuczą 
się walki uliczne. Rząd sow ecki gromadzi w szyst­
kie rezerw ow e wojska dla przygotow ania obrony.

Zwycięskie walki Judenicza i Denikina.
Komunikat półofcyalny.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE PRZECIW BLO.
KADZIE ROSYI.

Wiedeń, 24. października.
(Telef.) (u) 7. Kopenhagi donoszą: Z powodu 

żądania ententy, by państwa neutralne blokowały 
Rosyę, socjalistyczne gazety wzywają robotni­
ków całego świata, by zaprotestowali .przeciw za­
miarom wygłodzenia rosyjskich kobiet i driecŁ — 
Szwecya przedłożyła Danii l NorwegU projekt od­
rzucenia żądań koalicyi w sprawie blokady Rosyi.

ROBOTNICY ANG. ŻADAJA POKOJU Z ROSYA
W ied li, 24. października.

(Telef.) (u) Z Berlina donoszą: Robotnicy an­
gielscy zażądali zawarcia pokoju % faktycznym 
rządem RcSyi i celem wycofania sw ych żołnierzy 
angielskich znajdujących się na frontach antyre- 
wolucyjnych 3 zmniejszenia przez to wydatków  
czynionych przez rząd.

I WŁOSI OPUSZCZAJĄ MURMAŃ.
Wiedeń, 24. października.

(Telef.) (u) Z Lugano donoszą: Włoski korpus 
ekspedycyjny opuścił już Munnań, także i oddzia­
ły innych państw  zostały wycofane na północnym 
więc froncie zostały tylko rosyjskie wojska bia- 
łogwandyjskie.

Wiedeń, 24. października. 
(PAT.) B. K. donosi z Berlina. Dziennik rosyj­

ski „P ryzyw " otrzym ał sprawozdanie z frontów 
rosyjskich z dnia 23. października b r .:

Front gen. Judenicza: Na całym froncie trw a­
ją walki z rosnącą zaciekłością, nasze wojska do­
tarty, mimo oporu nieprzyjaciela aż do zakładów 
Pudłowskich. Oprócz tego dotarły  wojska nasze 
do szosy Petersburskiej i zajęły wieś Pławianka. 
Nasza konnica walczy o przystanek Korplna f 
stara się przeciąć osfatnią linię kolejową miano­
wicie kolej Petersburg—Wołogda. Na linii kolejo-

wielkie. Na linii kolejowej w arszaw skiej w kierun­
ku Pytałow a, mimo przeważających sił nieprzyja­
cielskich podjęły wrojskn estońskie atak. Połą. ze­
nie kolejowe między Gatczy.ną a Krasnem Siołem 
i Carskicm Siołem zostało przez nas odnowione.

Front Denikina: linii kolejowej D ym itnew -
Kromy nieprzyjaciel w sile 10.000 ludzi przedarł 
nasze łyły  i obsadź’! miasto Kromy, został jednak 
przez nas z trzech stron osaczony. Wojska, sk ła ­
dające się wyłącznie z żołnierzy łotewskich i fin- 
iondzkmh. staw iały  zacięty opór, który jednak 
został przez nas przełam any. Wielka część wojsk 
nieprzyjactelskich, które pierzchły, zostały zni-

INTERWENCYA NIEMCÓW NA RZECZ 
ROSYI.

Paryż, 24. października 
(PAT.) Najwyższa Rada koalicyjna odrzuciła 

ułatwienia w blokadzie Rosyi, czego domagali się 
‘ Niemcy

wej Ligowo—O reł obsadziliśmy miejscowość W y 
ryca. Dalej na południowy-zachód odepchnął nie- szczone, reszta zaś dostała &5ę do niewo!!. 
przyjaciel nasz© oddziały i obsadził stacyę Łuy? — — ——

Petersburg będzie broniony do ostateczności!
Tak rświadczy! Zinowiew*

Amsterdam, 24. października. Petersburga. Zinowiew oświadczył, że Petersburg 
(PAT.) Z komunikatów sowieckich okazuje 1 będzie broniony do ostateczności i gdyby Jude- 

się, że wojska rosyjskie zuimuią 1 nie na północ o i nicz zdołai naw et wkroczyć do miasta, walki to- 
Krasnego Sioła, że gen. Judenicz stoi o 8 kim. od czyć się będą w ew nątrz.

PRZYGOTOWANIA DO ZAJĘCIA 
PETERSBURGA.

Wiedeń, 24. października 
(Telef.) (r) Z Helsingforsu donoszą: Minister 

handlu i przemysłu północno-zachodniego rządu 
prowadzi rokowania z rządem  fińskim, aby w 
-azic definitywnego zdobycia Petersburga rząd 
fiński dozwobt na w yw óz żywności po zniżonych 
cenach do Petersburga. Chodzi również tam o 
zniesien e cła na tow ary dla Petersburga.

pow stan‘e przeciw Denikinowi popierane podobne 
przez Gruzinów.

cOCHÓD JUDENICZA NA PETERSBURG TRWA 
DALEJ!

Wiedeń, 24. października.
(PAT.) Iskrowro  z P ary ża : „Petit P ars ien "  do­

nosi, że wedle ostatniej wiadomości gen. Judenicz 
umieścił swoją główną kw aterę w Krasnem Sidle 
, że pochód na Petersburg trw a dalej.

PROROCTWA TROCKIEGO.
Wiedeń, 24. października. 

(Telef.) (u) Z Moskwy dgnoszą iskro w o : T ro ­
cki miaj powiedzieć iż październik jest początkiem 
zwycięstw bolszewickich a kstepad będzie począ­
tkiem rewolucyi bolszewickiej na zachodzie.

DAGESTAN POWSTAŁ
PRZECIW DENIKINOWI. 

Wiedeń, 24. października. 
(Telef.) tr) Z Paryża donoszą: Wedle dorie- 

*eń prasy francuskiej wybuchło vv Dagestanie

KOLCZAK W ODWROCIE SPALIŁ 200 MILJ.
PUDÓW ZBOŻA.

Wiedeń, 24. października.
(PAT.) B. K. z Amsterdamu. Kolczak podczas 

odwrotu spalił w szystkie zapasy zboża, których 
nie mógł ze sobą zabrać. W  ten sposób zniszczeniu 
uległo przeszło 200 milionów pudów' zboża.

NIEMCY EKWIPUJA WOJSKA W KURLANDYI,
Wiedeń, 24. października. 

(PA T ) B. K. z Berlina. „Die Fre'he1t“ tw ier­
dzi,że mimo zapewnień rządu niemieckiego, posy- 

! lane są dalej d0 Kuriandyi dla wojsk nierniecko- 
‘ rosyjskich wnelkie transporty. Dnia 8. fam. a więc 

w czasie, kiedy granica była rzekomo dawno 
zamknięta, odeszło z Królewca 7 wagonów mun­
durów  dla żelaznej dywizyi.

NIEMCY OSTRZEL1WUJA ANGIEL. OKRĘTY.
Londyn, 24. października 

(PAT.) Ło-tewsk; sztab generalny zawiada­
mia, że artylerya, niemiecka ostrzeliwała 19 b. m. 
w pobliżu Rygi angielskie dkręty wojenne.

ESTOŃCZYCY BIJA NIEMCÓW I BERMONTA.
^Wiedeń, 24. października.

(Telef.) (u) Z Helsingforsu donoszą do Berli­
na: Estończycy przerzucił! wszystkie swe siły i 
pociągj pancerne na fr°nt przed w armii Bermonta 
I niemieckiej. W skutek tego Niemcy zostali na w ic­
iu ode likach odparci ponosząc olbrzymie s tra ty  w 
ludziach

BOLSZEWICKI GENERALISSIMUS NA FRON­
CIE ZACHODNIM.

Praga, 24. października.
(PAT.) Cz. B. Pr. ze Sztokholmu donosi, że 

rząd sowiecki zamianował naczelnym komendan­
tem frontu zachodiiiiego generała-W erchowskiego, 
k tóry  za czasów’ Kierońskiego był ministrem w oj­
ny, a później przeszedł na stronę bolszewików.

APEL BERMONTA DO KOALICYI.
Lłbawa, 24. października. 

(PAT.) Pi łk. Berman* zwrócił się do m arsz 
, Focha z prośbą o interwencyę w celu zażegnania 
| niepotrzebnego rozlewu krwi rosyjskiej i o na- 
tychm  astow 0 przystanie międzysojuszniczej ko- 
misyi. Równucześnie zwrócił się do rządu francu­
skiego 7. Prośbą, by dopomógł mu do zgniecenia 
bolszewlzmu i do uratow ania ojczyzny od anarchii 
i nieszczęść.

BOLSZEWIKOM ZABRAKŁO AMUNICYI.
Sztokholm, 24. października.

(PAT.) Gł kw atera Judenicza przejęła rozkaz 
iskrowy Trockiego, w którym podaje on do \vm 
domości, żc bolszewikom brak armmicyi i że 60% 
ogółu sił wojskowych zbiegło ze szeregów. Artv- 
ierya w Kronsztadzie zaprzestała ostrzeliwania 
zatoki Kńskiej.

WALKI ŁOTEWSKO-NIEMIECK1E.
Berlin, 24. października.

(PAT.) „Taegl. Rundschau" dunosi, że woj­
ska niemiecko, które powróciły częściowo z m a­
jów nadbałtyck ch zostały odparte przez oddzia­
ły łotewskie na linię kolejową Radziwiliszk1— 
Laszargi.

(ul. Legionów 5) 
nabywać mogą P- T. Prenumeratorzy .Gazety 
Wieczornej* i .Gazety Porannej* w Admin-atra- 
cyi naszej (u l  Sokoła 4) po znaoauM sa iie a a / 

sep ie.



*r. ..GAZETA PORANNA". Str_

Z czterech c
PLAN FINANSOWY AUSTRYACKI.

Wiedeń, 24. .października.
P A T .) Na wczorajszem posiedzeniu zgroma- 

i żeni a narodowego minister skarbu przedłożył 
ułan finansowy.

#
<LE BIUR WERBUNKÓW. POSIADA WIEDEŃ?

Wiedeń, 24. października.
(Telef.) (u) „Atłfcnd“ donosi, że w żadmem z 

miast Europy n.Qtn i tyle biur werbunkowych co w  
Wieduki. Istnieją tam biura werbunkowo dla airmii 
Kołezaka. Białogwarclyjskle dla armii Liewena i 
Bermonta a nadto węgierskie bi'uro werbunkowe 
dla armii moiiarchistycznej.

MLN A NIE BUDZIE AMNESTYONOWANY.
Praga, 24. października.

(PAT.) „Pravo Lidu“ donosi, ie  Muna nie bę­
dzie objęty am nestyą, k tórą prezydent Masaryk, 
wyda 28 b. m..

GABINET NA WĘGRZECH NIE KLEI SIĘ.
Budapeszt, 24. października.

(WiBiK.) Rokowania w sprawie utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego na W ęgrzech rozbiły 
mę.

KONGRES W GLASGOWIE A SPARTAKIŚCI.
Wiedeń, 24. października.

(Tder.) (u) Korespondent londyński jednego z 
Msm berlińskich donosb że robotniczy kongres w 
OlasgęyWie śl®dzl pilnie ruchy niemieckich sparta- 
klstów. Jeszcze niedaw no spodzew ano się znie­
sienia stanu wojennego w Berlinie.

Inne pisma twierdzą, "iż spartakiścf sądĄ , że 
radykalizm anK^l^klsj kłady robotniczej I ostre 
wystąpienie soeyaiistow grożą zochotdowl bolsre* 
wlzroem.

WILSON TUZ 7DROW.
Praga, 24. października.

(PAT.) Cz. B. Pr. donosi: 7. W aszyngtonu
nadeszła wiadomość, że prezydent Wilson, jest 
już zupełnie zdrów.

ROLA WOJSK FRANCUSKICH W SYRYI.
Paryż, w październiku.

(Tef. w u  Oen. Tom- aud, komisarz republiki

WITOLD BEŁZA. (9)

COQUIN ET DEMI.
(Z cyklu „Niebieskie p akl“.)

(DokoActenie).

Lecz w rzędzie ich nie stanie przenigdy Wa< 
Iicki.

A choć był z pod ich znaku 'i dostojnym poma­
zańcem ich piofesyi, rychło się, jak piskorz, w yw i­
nął, nie chcąc mieć nic wspólnego z tym', których 
dusze krajane były na miarę występku.

Niecna pamięć okryła szulerów, bezczeszcząc 
po wieczne czasy ich im ona, jako że byli graba­
rzami ojczyzny własnej — on. wrychle zrzucił in­
sygnia chorąże i — stał się sobą.

Tym w ocznie dziwnym, zagadkowym czło­
wiekiem, co w ygn^w ając bajońskie sumy przy 
zielonym stoliku, potrafił jednocześnie darować ca­
łą w ygraną poniterowi, tym sposobem odwodząc 
może już wytti erzoną lufę od zgorączkowatiej 
skroni, — który potrafił wspierać rzesze łaknących 
i roje biedaków, co każdym rankiem wchodzili 
przed progi jego wykwintnego mieszkania, był 
tym dziwnym człowiekiem, co poparł każdy za­
mysł artystyczny, czy dobroczynny, co w yznaw ał 
tę osobliwą w e p o c e  tak wielkiego rozluźnienia ó- 
byczajnośc1 zasadę, ie  pieniądz jest potrzebny 
człowiekowi nie dla użycia — a!c dla złagodzenia 
nędzy ludzkiej i po linii tych zasad szedł bezmała 
Przez całe swe życie. Nie śmiejcie się w y, coście 
słyszeli o Walickim, jako o szulerze — epoka za­
rażona miazmatanu znicpra wierna, nie umiała od-

zęści świata.
■syryjskiej i naczelny dow ódca armii wschodniej, 
udzielił- następującycti wiadomości reprezentanto­
wi agencyi Havasa, o program ie politycznym i mi­
litarnym, według którego zamierza dziclać w S y ­
ry i: —

„Mtsya, którą mi' por uczono, ma przed ew szy- 
stkieim charakter wojskowy. Polega oma najpierw 
na zluzowaniu wojsik angielskich z obszaru, okre­
ślonego ugodą francusko-angielską, dotyczącą sta­
tutu w S yry i11.

Co do znaczenia tej armW wsohrdniej, której 
komendantem ies.t gen. Gouraud, były dowódca 
c z w ^ te j armh francuskiej, oświadczył, co nastę­
puje : . —

,.W czasie zdobywania i oieupacyt kraju przez 
•wojska angielskie, Francya imała tam  bairdzo nie­
wielką ilość żołnierzy na froncie, teraiz jednak gdy 
na prośbę rządu angielskiego mamy zastąpić żoł­
nierzy generała Alierby, będziemy mieli w Syryi 
na mój wniosek eikwiwailent tego wojska, któro 
Anglicy stam tąd wycofają.

Pyta się Pan, jakim cudem katolik może «,ać 
się popularny wśród Mahometan.. Niema w tem nic 
dz.wnego. Każdy, k tóry  przestrzega Zasad spra­
wiedliwości, dopnie tam celu.

Pow iedziałen, wczoraj biskupom itiaronickim, 
k tórzy złożyli mi w izytę: Nie chcę reprezentow ać 
w Syryi żadnej partyi, ani żadnego wyznania, — 
a tylko po .prostu sprawiedliwą Francyę, a to jest 
najważniejsze11. Z końcem miesiąca generał od­
płynie do Bejrutu.

POWSTANIE BOLSZEWICKIE W ALSTRALn.
Wiedeń, 24. października.

(Telef) (fr) „N. R. C ourant“ donosi ze Sydney 
(w Australii), że w porcie Darwina wybuchło po­
w itanie bolszewickie. Ludność ogłosiła tam rządy 
sowietów. Informacya ta  wymaga .potwierdzenia.

DOSTAWA WF.OLA Z AMERAKl DLA EUROPY 
ZAGROŻONA!

Amsterdam. 23. października.
(Tel. wf* (B. K.) „Tim es“ donoszą z W a- 

szyngtonu, w związku z grobącym strajkiem ge­
neralnym, że właściciele kopalń nie chcą roko­
wać z .robotnikami, o ile ci ostatni nie cofną u- 
chw ały o strajku i będa się trzym ali dotychrzaso- 
\ve.i ugody, d opóki nie zaw rą nowej.

różnić człowieka w yjątkow ego od pospolitej sza­
rzyzny codziennego typu — a że go porw ała w ’ 
zakrętny w ir ideałów i haseł ówczesnej m ody — 
jej to winą było.

My m ejmy odwagę wyznać, że Walicki zapa­
nował nad kurczem, co go w topiel bezdenną cią­
gnął — i wypłynął.

Mówiono o nim, że majątek swój zawdzięczał 
nie tyle kartom ile handlowi kosztownościami. Być 
może... Jeśli się z tem krył — to dlatego, że dbał 
o godność swego nazwiska i wiedział, iż w  epoce, 
która go w ydała , wolno było zajmov ać się każdą 
tzeczą — handlarza jedynie m:ano w pogardzie i 
drzwi przed nim zamykano.

I mimo wszystko, cooy na niekorzyść W ali­
ckiego powiedzieć można było — jedno jest pe­
wne.

Umiał życie wziąć za bary  i wyw alczyć sobi? 
■w niem miejsce, jakiego pragnął i o  jakiem marzył.

Z poszturkiwanego marldera bilardowego w y­
rósł na podst.dego koronnego, członka Tow. P rzy ­
jaciół Nauk. esobistegp przyjaciela króla — Jego­
mości

Z biednego chłopcu o kil! udziesięciu duka­
tach w trzosie, na człowieka mijk-rfbwej fortuny, 
kiórą roziządzil w mfcśl górnych przykazań oby­
watelskich. dalekich chyba od haseł współczesnej 
tm  epoki.

B ratał s”e z pomazańcami królewskimi umie­
jąc niejednym hojnym gestem zaskarbć sobie ich 
sym patyę. a także i w Polsce stał zawsze obek 
najświetniejszych.

Był powiernikiem Michała Radziwiłła, woje­
w ody wileńskiego, który nieraz napi-ze w liście: 
.m on chet arm 'Walicki*'.

Bedzie Korespondował p rzez dhij# czc\ y . 
ostatnią wojewodziną wileńską, o h & i.  Jej'szcze-

Prócz tego właściciele kopniń żądają utrzy­
mania 8-godzinneig'o dnia pracy i 6-dniowego ty ­
godnia pracy. Natomiast robotnicy żądają 6-go- 
dzinego dnia pracy i 5-dn.iowego tygodnia, a przy- 
tem podniesienia płac o 60 prc. Strajk robotników 
w kopalniach węg. oznacza nietylko, że Europa nie 
o trzym a już węgla z Ameryki, ale także spowodu­
je .ograniczenie zapotrzebowania węgla w Ame­
ryce samej.

Z D N I A .
KTO TO?

Jeszcze niedawno była z namt 
Wiodło się o nią wiele sporów.
M iała moc całą przeciwników 
I małą garstkę anutorow .

To pewne że w ostatniej dobie 
Nie byia w życiu zbyt szczęśliwa.
Była jak człowiek po chorobie,
K tóry zaledwie palcem kiwa.

Żyła tak jakoś od niechcenia 
Farbując sobie szminką lica 
I wym agała odświeżenia 
•Tak jak wiekow a kamienica.

I nagle znikła jakby nagle 
Los na nią rzucił anatema.
A nikt nie zauważył nawet 
Że jej już miesiąc tutaj niema

Mówią, że ponoś się kuruje.
Spraw iając sobie nowe ramy 
I ma powrócić odświeżona 
Tak, że jej w szyscy nie poznamy

Kióż to? ach dość już tajemniej''
P raw dę wam teraz wyznam  szczerze 
W  wierszyku pod tytułem : „Kto to ? “ 
M owa o lwowskiej Jest operze.

Nenio.

Pożegnanie prof. K^czery,
Lwów, 25. października.

Na wczorajszem  posiedzeniu miejskiej Rady 
Zdrowia odbyło się przy  pełnym udziale człon­
ków pożegnanie prof. Kuczery.

> Przybył na nie również dyr. Okr. Urzędu

gćlowo słynne bale petersburskie, w których po­
chwyci niejedną lekkomyślność, myjedm szaień- 
s-wo i niejeden w ybryk koronowanego faw oryta 
carycy.

W szędzie jest, w szystko widzi, wszystkiego 
dopatrzy i w niejedną ploteczkę wielkomiejską się 
owinie i niejeden skandaiik obnaży.

„Król pojechał do G atczyny na kilkanaście dni. 
Podolska siedzi w marumurowym pałacu z bisku­
pem francuskim, co z sobą przywiozła. SamoWr.- 
wa urodziła córkę, M.niszchowa w ciąży. Wia- 
ziemska bardzo jest caora, Mieliśmy wielki obiad 
i koncert na dzień Urszuli i w imieniny .Mniszcho- 
weJ u króla. Na tym koncercie amato:!:1 popisy­
w ały  się. Ciężko opisać, oo s'ę tani działo. Księżna 
Ranni nowa nigdy nie znała Litwinow ej. K u rafom-1- 
vta przywiozła ją z sobą, nie wiedząc, że tamta 
będzie. Ambarasy, miny, grym asy. Jak przyszło 
do śpiewania, Litwinowa tak się zalękf?, że śpie­
wać nje mogła.

Król zaś tak był wesół tego wieczora jak ni­
gdy i podczas kolaoyi wszyscy śpiew ie musieii. 
zacząw szy od króla, w różnych jęzui ach i tak 

p r/ed e ż  komec w esoły zakończył festyn*’. Będzie 
przyjm ował jak udzielny w ładca śniadaniami 
matkę Antontowej 'Radziwiłłowei, księżniczkę 
pruską, będzie doradcą ostatnie) wojewodziny wi­
leńskiej w upiększeniu szczęścia iej z y u a  — cu­
dnej Arkadyi, a nawet podaruje jej dwa porfirowe 
obelisk*.

Na obiad do Ąrkadyi,; który zaszczyci swoją 
cb ecnością 1' Avge de In Paix — pożyczy Walicki 

skłopotanej Radziwiłłowei porcelany swnjej, a 
gdy zaproszona na obiad do W. ks. K orfan teg o  
pojedzie jutro wojewodzina wileńska powóz 
tmć DtoUtolego oczekiwać jej będzie u bram.

Ponoś i samemu królowi niejsdrn c^tmą rze­
czą ozdobił Łazienki j pośredniczy; tylckroć w
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Zdrowia dr. Szczepan Mikołajski. — Przemówił 
przewodniczący wiceprez. dr. Schleicher, podno­
sząc niezwykle donośną dla zdrowia naszego mia­
sta prace profesora d ra Kuczery, k tóry  opuszcza 
obecnie nasze miasto. Objął bowiem katedrę hy- 
pieny w Bernie morawskiem, Dr. Schleicher dzię­
kował za tę pracę w  miejskiej Radzie zdrowia w 
jmieniu prezydyum  miasta; dr. Pisek podniósł w y­
sokie osobiste przymioty profesora i bezin+ereso 
wntfść w udzielaniu się dla dobra społeczeństwa 
naszego. — Dr. Mikołajski podniósł pracę profeso­
ra w  krajowej Radzie Zdrowia, gdzie zaznaczył 
się jako zawsze chętny i niezwykle ścisły referont 
fachowy. Dr. Legeżyński dziękował za bezintere­
sowną pomoc przy urzędowaniu dla dobra ludno­
ści m iasta Lwow a. Rada Zdrowia uchwaliła wy­
siać do rąk profesora odpis protokołu posiedzenia 
jako podziękowanie za wzorową, p r z y k ła d n ą  pra­
cę. dbre&o obywatela — uczonego, którego z ża­
lem żegnają szerokie kola naszego społeczeństwa.

5 p .  i n ź .  M  e c z y * Ł  D ą W ^ w s K L
Lwów, 25. października. 

Dnia 18. bm. zgasł przedwcześnie w 41 roku 
życja po długich cierpieniach int. M ieczysław Dą- 
L owski st. kom isarz kolejowy.

Dziecko naszego miasta, do którego był bar- 
ozo przyw iązany, cieszy7? się dla sw ych niezwy- 
1 łych zalet ducha ogromną sym patyą w szerokich 
Kołach swoich znajomych. Niezwykła g ladk tść w 
obejściu i uprzejmość zjednywały Mu w lot serca 
t> ch, którzy mieli przyjemność z Nim się ze*knąć.

W urzędowaniu bardzo pilny i sumienny znaj­
dował uznanie przełożonych, a pobłażliwy dla 
sw ych podwładnych umiał w dziwnie harmonijny 
sposób godzić interesa służby z uzasaduionemi ży­
czeniami podwładnych.

Największą jednak miłością cieszył się u 
swych Ściślejszych zawodowych kolegów, dla 
L-órych zawsze był najlepszym kolegą i przyja­
cielem. to też zc Izą serdeczną w oku i głębokim 
smutkiem w -sercu wieść tragiczną o Jego zgonie 
przyjęli. Zgasł przedwcześnie w  sile wieku }';> nie­
powetowanej stracie całego społeczeństwa które 
miało podstawę dużo się po Nim spodziewać.

Niech Mu ta ziemia, obficie łzami i krwią mro­
żona, którą tak serdecznie m iłował będzie lekka. 

Pamięć o Nim nie zaginie w  sercach przyjaciół j 
kolegów. Ko'cdzy.

kupnie Rembrandtów, Vernetów, czy też mo­
dnych ówcześnie Karolów van Loo.

iBył królewskiego! pomazańca faw orytem  i 
artystycznym  charge d’affaires, gdy zwłaszcza 
nieodstępnej pani Geoffrin nie stało.

Ten wykolejony, zdawało się, markier bilar­
dowy, co dla salwowania rodowego splendoru 
'wdziewał ongiś kaptur Mickiewicza 'co- za ironia 
losu!) — dziś zaszczycony orderem orła  Białego 
i św. Stanisław a i odznaczony godno-cia — jak 
kazał nad jego trum ną imć ks. Borowski — je­
dnego z pierwszych obywateli.

Do wieńca zaszczytów spłynął jeszcze łeden 
nieladaz oto Moteki (ów nieśm iertelny MolskiO 

ten sam, co br&dzi nieobow iązjjące zachw yty 
t>a osobę Najjaśniejszego Stanisława, w ydobył „z 
zapasu wiierszów trzystu", które w  kalecie poety- 
t kie] nosił, w iersz na cześć W alickiego i w n :m 
r. rów ną przesadą, jak zw ykłą sobie nieudolnością 
bajał: 1

. „Bo ja trzym am , i i  niebianie 
O dobrych mają starame —
Z jego zapewne natchnienia 
Wziąłeś dary przyrodzenia:

Charakter, takt szczęślw y, słodycz obyczajów 
Które ci zniewalają ludzi, wszelkich krajów  — 

T ę przezorność przy rozumie,
Która samemit szczęściu rozkazywać umie — 
r fortuna, choć rzadko dotrzymuje komu,
Nie śmie twego rzucić domu.

W  tak szczęśliwym żyjąc stanie,
Cóż ci życzyć pozostanie:
Niech ustępują Sassafras i China 
Butelce dobrego wina 

kyr.i długo spełnia} toast z przyjaciółmi twemi;.; 
•Niech żyje jak najdłużej Walicki na ziemi!

Akcya czyszczenia domów 
i podwórzy.

Lwów, 25. października, 
(mg) Na wczorajszem posiedzeniu Komlsyi 

przeciwepidemicznej obradowano wczoraj pod 
przewodnictwem r. W lodzimirskiego przy u- 
dziale kom isarzy dzielnicowych nad spraw ą oczy­
szczenia domów i podw órzy ze śmiecia i wszel­
kich nieczystości.

Postanowiono, że komisye, złożone z obyw a­
teli i zawodowych techników mają badać stosunki 
sanitarne we w szystkich domach każdej dzlelmcy 
i zawiadamiać będą Komitet o realnościach. które 
wym agają oczyszczenia. Roboty te będą przedsię­
brane przez właścicieli w łasnym  kosztem. Komi- 
saryaty  dzielnicowe zwołują w najbliższym cza­
sie posiedzenia obywateli dla omówienia akcyi.

Omawiano także konieczność oczyszczenia 
dołów kloacznych i zastanawiano się nad sposo­
bem wywożenia śmieci wobec braku koni i wo­
zów.

___________ „GAZETA PORANNA**.______________

O D  ADMINISTRACYL
CZEKI P O C Z T  W E  dołączamy do dzi­

siejszego numeru „G zety Por.* dla naszych P. T. 
Prenumeratorów zamiejscowych i , ro imy o ry­
chłe odnowienie przed; łaty celem u n i k n i ę ć  |a 
przerwy w wysvłce risma.

K R O N I K Ą ,
Repertuar T eatru  n re jsM eg o .

W sobotę 25. października o godz. 3.30 pop. 
,,Jeszcze wczoraj", sztuka w 3 aktach z epilog.em 
Zofii Wójcickiej.

W  sobotę 25. października o godz. 7-inej wie­
czorem po raz drugi „Kawiarenka", krotochwiia 
w 3 aktach Tr stama Bernarda.

W  niedzielę 26. października o godz. 3.30 po 
południu „Damy i huzary", komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry.

W niedz elę 26. października o godz. 7- mej 
wieczorem „ O o tl w a Zuzanna", operetka w 3
aktach Jana Gilberta.

W  poniedziałek 27. paździermk ao godz. 7-rnej 
wieczorem po raz 3-ci „Kawiarenka", krotochwi- 
>a w  3 aktach Tristana Bernarda.

Repertuar teatru lłter.-artyst. „Czwórka*, ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw  Żandarmeryi).

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
•program drugi „Nowy min ster" farsa w ł akc!c 
A. W łasta (na tle ostatnich w ypadków w
W arszawie), w tytułowej roli M. Windheim.
„Rycerz przemysłu" sketch Rujw:da z S.
Michałowskim w roi: tytułowej. „Na balu" in ter­
mezzo walcowe w 1 odsłonie Andy Kąschman. 
„Ballada o skradzionym portfelu" piosenka Andy 
Kitschman, w ykona M. Windheim. Nadto najnow­
sze num ery solowe w  wykonaniu Andy Kitschman 
S. Michałowskiego i M. Windheima. Początek o 
godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru wodewil o waga (Gmach
ul. O ssriińskm h i. 10).

Sobota, 25. październ ka o godz. 7.30 wiecz. : 
„Nr. 66", operetka Offenbacha; „Debiutantka", wo­
dewil z baletem; „Jak on okłamał jej męża", ko­
medya z ang.

Niedziela, 26. października ó godz. 4 po po?.: 
„Czarny kot": Mela Dolińska, W ładysław  Lin, 
Hen o Domański, Oleś Olesławski, Piotr Kitzman.

Niedziela, 26. października o godz. 7.30 wie­
czór: „Jak on okłamał jej męża", komedya z apg.;
, Debiutantka". wodewil z baletem; „Nr. 66“, ope­
retka Offenbacha.

Dziś prem’era w „Czarnym kocie". Sa!a ,Ca- 
shia de Paris". W  skład bogatego programu wcho­
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona­
niu znakomitego zespołu „Czwórki", z których 
wymian ć należy w szczególności produkeye cho­
reograficzne, m istrza Piotra Kitzmana.

Rozporządzenia rządowe. „Monitor Polski" 
ogłasza iastrukcyę do rozporządzenia w sprawie 
dodatku aprowizacyjnego robotników, następnie 
rozporządzenie prezesa głównego urzędu ziem--

Hf.

skiego o warunkach upoważnienia instytucyi spo­
łecznej do przeprowadzenia parcelacyi większych 
posiadłości ziemskich.

Mianowanie. Nacze'nik Państw a nadal do­
centowi pryw . Uniw. Jagietl. dr. A. Prażmow- 
skiemu tytuł profesora zwycz. Uniw.

Powitanie dra Romera. Prezes Kasyna i Ko­
ła lit. art. p. dr. Vogel jawił się wczoraj u piof. 
dra Romera i imieniem tej instytucyj powitał w 
gorących słowach naszego uczonego, który przez 
ośm miesięcy brał żmudny a niestrudzony ud,: al 
w pracach kongresowych w Paryżu. Prof. dr. Ro­
mer, odwdzięczając się członkom Kasyna i Koła 
Iii- art. za ten objaw pamięci, przyrzekł zaznajo­
mić ich w najbliższy czw artek 30. bm. z obrazem 
wyniku prac kongresowych i obecnym stanem  
g ran e  Polski.

(zet) Pap!erosy Polskie zaopatrzone zostały 
napisami, wołającymi o pomstę do niebios swoją 
stylizacyą koślawą. Bo i po cóż — pytam  — po­
nad napisem „Prezydent" czy „Sport" widnieje w 
półkolu napis ,papierosy". Toć przecież każdemu 
wiadomo, że jest to „papieros", a  nie „papierosy", 
a tem mniej cygaro ani pierniki.

Cg) „Gazeta Polska** — na różowo. W skutek bra 
ku papieru pisma codzienne w  całym kraju bądź 
£0 , ograniczają format w sposób nieraz nader ko­
miczny, bądź druku;ą się na pakunkow ychersa- 
tzach" różnego koloru. Obecnie przyszła kole) na 
w arszaw ską ,.G 'zefe Polską", która w yszła 0- 
regdaj na pakunkowym papierze koloru różowego 
Przypominamy, że w czasie inwazyi rosyjskiej 
również we Lwowie wychodziły pisma w ten spo­
sób. „Dziennik Polski" np. pojawiał się pi-zcz ja­
kiś czas codzien na innego kolom pap'erze. Tak to 
czasem się zdarza pismom całkiem bezintereso­
wnie zmieniać barw ę.

(zet) O dolary naszych emigrantów. Emigranci.’ 
którzy zaczną niebawem pow racać do- kraju z A- 
meryki, winni nie m jeiiać dolar, w Ameryce po ni- 
zkim kursie, lecz przywozić je do kraju, gdzie kurs 
dolarów jest n ir/w ykie wysoki.

Maks Salzinger, uczeń prof. W . F. Płomień- 
skiego zaangażowany został do ról barytonow ych 
w Wielkiej Operze wiedeńskiej. Po pierwszych 
występach śp :ewnka recenzenci pism wiedeńskich 
przyjęli życzl wie nową siłę opery, podnosząc Pię­
kny głos, ‘eehnikę i sztukę oddechu artysty .

L»s „W ojny" Grottgera na wojnie. PAT. do­
nosi z W iednia: Wiadomość, jakoby „W ojna" 
G rottgera została zniszczoną przez bolszewików 
węgierski'ch, nie potwierdza się. Kartony „W ojny" 
znajdują się n:e w Goedoeloe, lecz w  prywametn 
posiadaniu rodziny cesarskiej. Główmy komisarz 
likwidacyjny polski, dr. Twardowski n;e traci na­
dziei, że uda mu się poszczegó'ne kartony zebrać 
i uratować dla Polski.

(—J Ogteń wskutek wybuchu benzyny. Grze­
gorz Pożniak zamieszkały przy ul. Dąbrowskiego 
1. 15, chcąc wczoraj rozpalić w piecyku oblał ben­
zyną drzewo, k tóre następnie podpali! zapałką. W 
tym czasie plomenrę buchnęły z pieca i o-bjęły 0- 
podal stojącą flaszkę z benzyną, w której płyn się 
zajął rozryw ając ją w kawałki. Od oblanych ben­
zyną Płonących kawałków7 szkła rozrzuconych si­
lą wybuchu po całym pokoju, zajęły się różo,, 
przedmioty. W jednej chwil ogień objął cały po­
kój. I choć właścicielowi mieszkania, jego synowi 
13-łetn-emu. W ładysławowi tf sąsiadom udało się o- 
gień stłumić, bez pomocy straży  pożarnej, jednak 
całe urządzenie .pokoju zostało zupełnie zniszczo­
ne. Podczas gaszenia bardzo ciężko się. popekł 
Grzegorz Pożniak, którego po prowizeryczncm u- 
patrżeniu Pogotowie ratunkowe o d w o z lo  do szpi­
tala. Syna zaś jego W ładysław a, który popiekł się 
w 1 ęce i głowę podczas ratow ania miewa rodzi­
ców po opatrzeniu pozostawiono w opiece domo­
wa,'.

(x) Do szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj z Rudaniec, powiat Lwów Rusina, 27-le- 
tMego Michała Żeszkiewicfa, któremu żona Maryn 
podała w jedzewu jakąś truciznę. Żeszkiewicz o- 
żenił się przed 3 miesiącami, Powód narazie nie­
wiadomy. O wypadku tym zaw adomiono sąd.

( _) Poznany kieszonkowiec. Leopa Hclanio 
poznała wczoraj Salamona W eissa, kilkakrotnie 
karanego już za kradzież, jako sprawcę, który 
przedwczoraj na placu Krakowskim skradł jej mę­
żowi z książeczki 540 kor. i z łupem zbiegł. Spro­
wadzony na policyę Weiss zeznał, ' t  kradzieży
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nie dopuścił się on, lecj Jakiś Shnon 13-Ietni. Wałę­
sa zamknięto w aresztach. ■ .

(—) Ogień. W  pvacowni stolarskiej Jaikóba Rei- 
ta-ra, przy ul. Słonecznej 1. 29, wczoraj przedpo-.. 
pow stał ogień. W  tym czls-o nie było nikogo w  
pracowni, ani też w przyległym  sklepie. Wówczao 
najprawdopodobniej z piecyka w ypadł żarzący się 
węg el, od którego zaczęły  się palić wióra. W krót­
ce pracownia i sklep stanęły w  Płomieniu. Ogień 
ugasiła przybyła straż pożarna. Właściciel real­
ności Kusz er obliczył sw a szkodę na 1U)00 koron. 
R dter zaś zniszczony m ateryał i meble swe na 
8000 koron.
KOMUNIKATY.

Lwowskiej Sekcji centf. Związku gallc. prze­
mysłu fabiycznego zebranie odbędzie się 27 nm. 
o 6 wlecz. '■?' sali posiedzeń Izby banałów ej i 
Przemysłowej. Akadiemiaka 17. O liczne jawienie 
się człomków uprasza prezydyum  zw iązku: Lubo­
mirski, Battagl a.

Dziś powtórzenie drugiego programu teatru 
lit.-ariyst. „Czwór(ka“ (ul. Szaszkiewicza 5 na- 
nrzeciw żandarm eryi) pod artystycznem  kiero- 
wnćtwb.m Andy Kitschman i Marka Wlndheima, 
który na wczorajszej premierze spotkał się z tak 
zywem uznaniem. Bilety wcześniej |o  nabycia 
■w składzie nut G. Seyfarta, ul. Akademicka 8 (od 
9 do 1.30 i od 3 do 5), a od 6 wieczorem przy ka­
sie teatru. Sala' należycie ogrzana, początek o g. 
7,30 wiecz.

Odczyt. Prot. Franciszek W alczak wygłosi 
26. bm. o godz. 6 pop., w  sal; przy ulicy L tlew ela 
9. wykład na tern ar: „Stosunek Kościoła do pań­
stw a".

Walne zgromadzenie członków Oddziału 
Lwowskiego P. T. P . odbędzie się w  niedzielę, tj. 
26 bm. o godz. 10 rano w sali T ow arzystw a pi. 
Zimorowicza 17.

Wj dział Kraj. Związku Sędziów we Lwowie 
zwołuje ogólny wiec sędziów na 26. bm. 110 przed­
południem) w sali rozpraw  sądu u przysięgłych ni. 
Batorego 3.

Zebranie inauguracyjne „Czytelni 'akademi­
ckiej odbędzie się dnia 26. bm. o g. ■5.30 w sali 
Boinu akademickiego ul, Łozińskiego 7. Celem: 

program prac młodzieży akademickiej i s-prayVó- 
żdanie .delegata na kongres młodzieży jut os'. w 
Zagrzebiu

Raut jesietjtiy. W  d. 25 b:m. odbędzie się na 
rz-acz ,.Opiek- u ad rodzinami w alczących", s ta ra­
niem Ptracy Narodowej Kobiet Polskich aut je­
sienny z współudziałom najwybitniejszych sil ar­
tystycznych.

„Konsura Drukarzy* we Lwowie zaprasza 
swych członków na Walne Zgromadzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26. bm. o godz. 9.30 
rano w  sali stów. druk. ..Ognisko" (Piekarska 18).

O  f  I d  r  d  O i  ^
D la  G órnoślązaków złożyło Grono nau*

cBycHside państw. Semineryum nauczycielskiego 
w Sokalu kor. 108.

Na wdowy i sieroty  po obrońcach Lwo­
wa złożyli żołnierze 2-go b talionu w Tarnopolu 
na ręce swego komendanta porucznika Mieczy­
sława Wojciechowskiego kor. 300.

Na Slęarb narodowy złożyli żołnierze 2-go 
bat. w Tarnopolu kor. 300.

Na ochronę dzi ci polskich złożyli' żoł­
nierze 2-go bat. w Tarnopolu kor. 500.

Kursa Paristw. Centrali Dewiz.
Kurs prseracnowama w kor. nleatsmpl. — .

Warszawa, 24 października. 
DEWIZY BANKNOTY

kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
Funty sstterlmgi ' 155’— 15. — 155* — 158* —
Dolary SŁ Z.^dn. 3 7 -  J7*50 37 — 3775

. Kanaryjskie —‘— —-— —■— — -
Franki francuskie 4 ‘35 4"45 4'35 4*50

„ szwa carskie 6*70 6*30 6*70 6’85
.  belg.jskle 435  45 4 35 4’3ł-

Liry 370  375  3-65 3*80
lvtarki fińskie >'58 1-60 1 57 Fół
Lei rumuńskie 1 70 175 170 180
Lewy bułgarskie — — —•— ——
f  loreny holenderskie 1315 1170 13 40 13*86
Korony szwedzkie ł — 9*15 8'95 9‘łfl

■ . norweskie 8*50 8*65 8*45 870
duńskie 8 -  8*15 7*95 820

Matki tdemie, kie 1*37 1*39 1*36 1*40
.  drobne do mk 10 100’-  — — —

Korony austryackie — 50’— —*— 50*—
„ czeskie 100’-  10Z*— —*— —*—

G iełda lw ow sk a: Waluty.
100 marek polskich 1Ś6 50 193*50
Marki polskie (drobne)
Kuble carskie po IW  rubtt

,  ,  po 5u0 rubli
"* ,  drobne
,  dumoUe (po 1000)
„ , (po 250>

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i w f i .  «)
Wypłata na Warszawę

Rat * bankowa.
Stupa lombardowa P. K. P. &’/o.

Zg-om dz:nia giełdowe odbywać się będą od po* 
- ‘edziałku 27 pażd iernika b. r. w sali o b rad ' Polskie! 
Krajbwtj Kasy' Pożyczkowej przy ul. Mickiewicza 1. 8 
W p-irtji ze.

Kursa giełdy lwowskie!.
Lwów, 24 pakdzieruika. 

w  d u ta  K o ro n o w e .
Akeya za sz tu k ; (Włącznie z kuponem bieżącym). 

v\Vui toi'ó nominalna oius ostatnia dywidenda),
płacą żądają 

Bank pmski dla rolnictwa, handlu i przemyśla'
400 -24  545— ——

Bańfc ludowy 20Ó—10 275*— —■*—

2 3 Ł * - 245*-
? 4 0 * - 2.50*—
180'— 700—

8 9 — 100—
n r - 8 0 -
28— 38—
16— 22*—

185— 195—

Bank hlpot. zomelny 400—24
Tow. akc. Górka 2(W—H
Tow. ake. Zieleni .weki 200—10
Tow. akc. Wang 200—0
Tow. akc. Przeworsk llłOO—60
Tow. akc. Rakszawa 2o0—13
Lwowski akc. Zakład złstaW. 400 -14
Tow. akc. fabr. kart
Tow. ako. ChoGorów 203 — J
Bank hipoteczny galic. 400- —25
Bank przemysłowy 400—20
Tow. akc. browarów lwowskioh 600—50
r*ank ziemski kredytowy galicyjski 100—.
Tow. «kc. Gafota 200—0
Polskie Tow. handlowa 300—0

Tow. kred. gai. ziem. 4 i pół prc. 
1 ow. kred. gal. ziem. 4 prc.
Banh krei. s ni 4 1 pół pro.
Mank kraj. gał. 4 prc.
Bank hip. gal. 4 i pół prc.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank kred. ziem. 4 i pół prc.

Komun. Banku kraj. 4 i pół prc. 
Komun. Banku krai. 4 prc.
Koleje lokal. Banku krą). 4 prc. 
Pożyczka kraj. z r. 1893 4 prc-
P o t kraj. % t. 1908 4 prc. (szkolna)
Foż. kraj. z r. ! 913 4 i pół prc.
Poż. krai. z r  1914 4 i nók prc.

o85— — •—
650— — ■—
675— —*—
275— —••—

21 JO — — —
300*—
460— —•—
283— ——
400— —-—
675— —  •—
7 U —
V, lA*

— •—
o'Jl * —

U 500—
255* —
540—

ionu bietąc.ł
1!2 — li3*—
1 0 7 - io a  —
109 — 110—
107-25 103*25
108*50 109*53
104*50 10S-50
106— 107’—
106*75 107*2ó
105 — 104*-

u bież.)
106-50 107*50
104— 105—
102 50 103*50
102— 10.3—
I0i*50 102*30
103— 104*—
1CP— los*—
96-50 97 50

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24. października.

(PAT.) Renta m ajow a 90.75; Austr. rfenta 
koronowa 86.— ; Renta linowa 91.— ; Węgierska 
ren ta  koronowa 93.50; Losy tureckie 860.—; An- 
globank 553.— ; Banlwereiti 579.— ; Bodcuored t* 
anstalt 1255.— ; Creditanstalt 930.— ; Bank depo. 
żyłow y 758.— ; Landerbank 833.50; UniOf.baiUk 
622.50; Źivnostenske banka 1495.— ; Ko!ej .północ- 
na 7450.—, Kolej południowa 223.70; AlphiSa 
1387.— ; Berg und Huetten 6600.— ; Krup 850.- , 
P ragęr fiisen 4700.— ;.Rima 1499.50; Skoda 1350. 
Zieleniewski 810.— ; F-anto A300.— ; Gatcyisk e 
Karpaty 5600. — ; Galicya 4100.— ; Schojjuiea 
2450.— ; Austr. koleje 735.— ; Węgierskie ko'*R 
6 3 0 .- .e

IZBA DLA HANDLU ŚWIATOWEGO.
Wiedeń, 24. października.

(PAT.), ,‘,Ncue.s W'r. Tagbl." donosi /  Ams-er- 
damu: „Times" donoszą z N. Jorku: Oczekują tu. 
te  m ędzynarodow a koniereneya handlowa poczy­
ni kroki celem utwórzenłu Izby dla handlu świa­
towego. Członkftni Izby będą narody, które 
przystąpią do Związku nai «dów.

P U Z E P U S T K I (wx6r Iwo w. U arostwi)
i in n e  d ru k i g m in n e  

poloci
DRUKARNIA mJft.E<3ERA

W l  I.W O W 1 1 , UL. S fK SY U ^A  L. 3 3 .  i l w  2

1*  w iersz  ro rp a re i li .  1 K (1 Mu). D ro­
b n e  o; łosz od w y razu  30 h. (80 f ) tłnnt. 
d ruk . 6 0 h. (0 0 f.) .N ad e s ła n e"  lub  .Ne­
krologie* za w iersz nonp. 3 K (3 Mk)

O O Z s O S S S E N T I A . Komunikaty i po kro n ice  za w iersz  nonp. 
5 K (5 M kj — Do og łoszeń  um ie z- 
cing « ę  m ającycu w n u m era  h św iętecz.. 
so b o tn ich  i n iadzieln. d  płaca się  fO p r :|  7, o c R s-e riią  nadane w  red ak cy i p .  zam  nlęe^u ad m in istracy i doi o** się 10 p ro cen t. |

N E K A O L O C a l A

_ P rzen  e  lic. )ie <w ł«k śp .
JÓ Z E rA  L IN T T N E R A

p .zem ys owca i obyw. m. Lwora 
zemorduwanega dn. i 14-go listopada 1*218 r. przez 
Ukraińców, z tymczasowego grobu z cmentarza Ja* 
n^w s'iego oo grobowca rodzinnego na cmentarz 
Łyczal.i.wski odbędzie się w środą 29. pśżdz- t  r. 
o godz. 10. przedpoł. Na ten smutny obrząd zapra­
szają krewny' h i znajomych zamordowanego str • 
skane żona, dzieci i wnuki. 8418

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy 
odprsw isią we czwartek 30. pażdz. b r. w kościele 
Archikctedralnym we Lwowie o g. 10. przedpełud.

W

r a i____________
poszukuje się n a  w y j a z d  do podgórskiego 

miasteczka powiatowego.
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 

big nie zwraca, nadsyłać d o  naczelnika stacyi ko­
lejowej w Turce nad Stryjem. 18417

D w ó c h  K a n c e lis t ó w
(zupełnie aamolstnycht wyłącznie do spraw spad­
kowych n i  bardzo dogodnych warunkach przyjmie 

la u z  18419
Nofarysł w Rohatynie.

JM .jgister farm aey l rn^-yrowa.iy i dobrze po'econy po- 
; szokuje posady. — Zgłoszenis: „Fsrmscya*, Lwów — 

Hotel Grand. 1735

PtSAD Y I PRACA
f a u n y  piszacaj nm maszynie pos*uk..'d ksncelsry t adwo­

kata »>rs Loensteina, ul. Kuac ucoki 8. /głoszaoia mię­
dzy 4 e 6. 1758

I I KUPNO, SPRZAOAŻ, ZAMIANA 1
Sypialnia, im itacja mahoniu, otomana, jadania, umj- 

wulnia s  lustrem, salou — sprzedam, Pełczyńska 5. od 
U - ’2 i 3—5 1756

Pasaż Mikolascha. 17x1

E MIESZKANIA, LOKALĆ, SKLEP 7
Słuchacz Wyźsz.j Szkoły lesowej po-zu .uj - -.ji—*.-.*<. nin 

wraz z wiktem w rodzinie, w k tó re j by m ógł udź>e!s<* 
równocześnie łekcyi od 5- listopad*. Zgłosz. do Adm 
-Gaz. Por.* pod .Słuchacz*'. 1^397

E POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH . i
Ktoby Wiedział cokolwiek o R idolfio D ubickim . p r z r i iy  

w ającym  w niewoli rosy jsk ie j w T erm ezie  C lanat Bu- 
c h a ra , zechce łask aw ie  don ieść  p o d  a d re se m : M arya 
D ubicka, Obertyn. 1T :*i»

E  K  L  A  N A
insi dźwigała iiiilii i
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Bąnk P R Z E M Y S Ł O W Y
DLA KRÓLESTWA GALICY! I LODOMERYI Z WIELKIEH KS. KRAKOWSKEM.

Fo^ iszenle ksplłału akcylnao na K 103,020.530.
VII. Zw yczajne W alno Zgrom adzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło 

w dniu 21 października 1918 na zasadzie £ 7 s ta tu tu  podwyższyć- kapitał Banku Przemysłowego 
z K 50,000.000’— na

K O R O N  100 ,000 .0 0 0 ---
przez emisyę 125.r OO sztuk pełno gotówką wpłaconych akcyi po K 400*— im- w art., przekazując 
w myśl § 44 s ta tu tu  Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Podwyższenie kapitału  akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl 
J  7 s ta tu tu  przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem  z dnia 24 m aja 1919 roku 
L. W . 19875.

Na podstawie p o w y ż s z e g o  upoważnienia ustaliła R ada Zawiadowcza następujące

W  A .  U  ' M  X £ L  I  
IV. EMISYI A K C Y I BANKU PR ZEM YSŁO W EG O :

Dotychczasowym akcyonaryuszom  przyznaje się prawo pierwszeństwa do pó 
boru nowych akcyi z tern, że na każdą jedną starą  m ogą pobrać jedną nową akcy^. Praw o 
poboru wykonanem  być musi najpóźniej do dnia 20 listopada 1919 pod rygorem 
utraty tego prawi,

Akcyonaryusze wykonujący prawo p iboru m ają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
swoje akcye (bez arkuszy kuponowych) uzasadnięjące prawo poboru. Akcye te zostaną natychm iast 
zwrócone po uwidocznieniu na nich w ykonania praw a poboru.

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy 
wykonujących prawo poboru 11530"—, zaś dla nowych K 580'— za sztukę.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjm uje się- najpóźniej d o  d n i a  2 9  l . s t o -
pada 19i3,

P rzy  zgłoszeniu praw a poboru jak inow em  zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 
Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi D yrekcya Banku wedle swego uznania w naj­

krótszym  czasie.
Nowe akcye w ydane będą akcyonary uszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uisz­

czone w płaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akćyi.
Na w ypadek nie przydzielenia akcyi. Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 grudnia 19l 9 

wpiacone kwoty wraz z narosłem i 2°/° odsetkami.
Nowe akcye uczestniczą w zy Kach Banku począwszy od dnia 

l  stycznia 1920 na równi ze starem i akcyami. Do tego dnia zbonifikuje Bank 2°/« odsetki od 
uiszczonych w płat.

Zgłoszenia na nowe alkcye przyjmują =
W e  L w O W ie *  Bank Przemysłowy i Bank K-ajowyj W  K r a k O W iO S  Filia Banku Przemysłowego i F 1 a Banku Kra­
jowego, H. Rpper i Ska —  Dom bankowy w Krakowie, Rynek gł. 17.; W  W a  S  a w l e i  Bank Przemysłowy War­
szawski i jego oddziały, Ba^k Handlowy w Warszawie i jego oddziały; w P O z n a i t i B I *  Bank Handlowy, RankZ-*iqz u 
Spółek zarób owych; W B i a ł e j :  Ekspozytura Banku krajowego; W  ^ O r y s t a w i u :  Ekspozytura Banku Przemys ó- 
wego; W  C ł e s z y n C e :  T warzystwo Oszczędności i Zaliczek: W D o b r o w i e  g Ó r n l C t e j *  Fi ia B n u Przemy­
słowego: W  Q rO h o 3 > y C Z U : Filia Banku Pr en ysłow ego; W  . r c S n i C !  Filia Banku Przem słowego; W L  b l i n i e .  
Filia Benku krajowego; W  B z e S Z O W  O ,  F I  i o Banku Przemysłowego; W  S t a n i S ł a t A O W i e  ł  Filia Banku kraj -

wego; W  S t r o j u :  Ekspozytura Banku Przemysłowego. 18420
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